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Unia imąiiiPitim a Litwi ?
Według prasy sowjeckfej projekt ten brany 
Jest obecnie w G$R8W'e pod uwagą, ceSem 

likwidacji konfliktu między obu Serajami.
(Telefonem at w łasny „Gazety Porannej1*).

Pogranicze suw', 4. grudnia 
W e |e  hrformaeji prasy sowjeckiuj, 

w decydujących kołach gunewśk.ch 
w yłonił się podabno projekt załatwia- 
ad a zatargu poJsko-liLzwskiego na  pod
stawach, opracowanych jeszcze w r. 
1021 przez belgijskiego m inistra -spis 
zaryran, H nysuansa. Jak w :adornoy 
wedle l&go projektu, Po'ska i Litwa 
m iałyby uznać w ^rjem ną nietykal
ność sw ych granic, z wyjątkiem pew
nych ustępstw na korzyść. Litwy na 
Wileńszczyźnie, stworzyć wspólny ko
mitet dla prowadzenia nzgodniunei po 
iityki zagranicauej, a w razie wujny 
armie polska i  litewska walczyłyby 
razem. Słowem byliby lo rodzaj unji.

W Moskwie projekt tan spotkał się 
z nieprzychylnem stanowiskiem.

Z powodu doręczonej Cziczorinowi 
przez posła Patka noty rządu pol
skiego, prasa m oskiewska oświadcza, 
że nota ta, choć utrzym ana w bardzo 
pokojowym tonie, nie zaw iera jednak 
żadnych konkretnych wskazówek 
wzgl. prorektów praktycznego za łat
wienia zatarga.

OSOBISTY KONTAKT.
Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 

W cingu dnia dzisiejszego obecni Lu 
członkowie Rady Ligi naw iązali oso
bisty kontakt. Briand rozmawiał z kil
kunastoma osobami. Minister Zaleski 
widział się z Briandem, Chamberlai
nem i  Scialoją.

BRIAND I CHAMBERLAIN RADZILI 
NAD SPRAWĄ POISKO-LITEWSKĄ.

Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. I\) 
Briand i Chamberlain ajedh dziś ra 
zem śniadanm i przy tej sposobności 
zastanaw iali się nad kwest ją progra
mu prac sesji Rady Ligi Naroduw. 
Biianrt przylał dzisiaj rano min. Za* 
lesk sgo, pppołatlrin zaś dwóch głów- 

Paryż, 4. grudnia. (Tel. G. P.) A- 
gencja TIavasa donosi z Genewy,, 'że 
głńwnytm przedmiotem narad Brianda

i Chanybarlaina była, smrawa polsko- 
litewska oraz kwestia stosunków z So- 
wjei ąjni.

s1" -''& **# . K’»V. . Ł?
5TB3SEM A NN  I LITWINOW.

Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
Szwy Ag. Tel. W ciągu dzisiejszego 
popołudnia StreseiuLarm i  Briand od
byli godzinna naradę, w  czubie której 
poruszono szereg aktualnych zagad

n ie  z połliityki eurctpejskiciiw  szcze
gólności sprawę k o a li,tta  nohtso-litew 
rkieoo. Następnie Strcsomann i t-zyją1 
L-Ywirowa, z którym również oma
w iał kwestię sporu • jpdjlko-hte.wskic- 

.go. Litewski prezes rady ministrów 
Waldfetaaras, przybyły tu  wńzoraj \Vie 
czort nt, .tówiSdjśżył przedstawicielom 
prasy, że L itw a gotowa jest porożu^ 
mieć się z Polską pod warunkiam, iż 
Rzeczpospolita Polska uzna uprawnio
ne interesy Litwy,

ROSJA M E  BĘDZIE WPŁYWAŁA ISA 
DECYZJĘ RADY LIGI.

Genewa, 1. grudnia. (Tel. G. P.) 
Briaml przyjął dziś Litwinowa. Roz

mowie, k tó ra  trw ała cala godzinę przy 
pisują tu  w ielkie znaczenie. Kra.żą po 
głoski, że B riand uzyska! od L itw inowa 
oświadczenie, iż Rosja nie będzie sio 
staram  w płynąć nn decyzje Rady I igi 
w spraw ie konflik tu  polsko-IitewMldego.

N E  WTOREK.
Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. E j Spra 

wa skargi litew skiej om aw iana liędzie 
przez Radę Ligi praw dopodobnie wc 
v lorek , poczem zostanie przekazana do 
rozpatrzenia specjalnie w yłonionem u ko 
mitch.wi.

KONFERENCJA MIN ZALESKIEGO 
Z MIN. SOKALEM.

Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. IV Mi
nister Zaleski, po przybyciu do GeneA 
wy odbył rozmowę ze stałym delega
tem Polski do Ligi Naroduw ministrem
Sokalem.

w
MARSZ. PIŁSUDSKI PRZYBĘDZIE 

CO GENEWY W PRZYSŁŁYM TY
GODNIU,

Genewa, 4. grudnia. (Teł. G, P.) 
Szw As. Tel. d< ńftsj, źc polski prezes

Konieczność wzmoenrenia
gwarancji paktu L.ai Narodów.

OSTATNI DZIEŃ OBRAD SESJI KOMITETU BEZPIECZEŃSTWA.
Genewa, 4. grudnia. ((Pil. G. P.) 

Drugi dzień obrad zakończonej tu sesji 
kobiteiu bezpieczeństwa poświęcono i 
stuleniu metody proceduriói dalszych 
prac tego organu. Przedstawiciel Jugo
sławii krytykując te-orclyczno-nauko- 
wy kierunek prac nad bezpieczeń
stwem i proponując postawienie tych 
prac raczej na płaszczyźnie praklycz 
no-politycznejyt podkreślił w związku 
z ostatnim traktatem f ranni sko-jugo 
słowiańskim konieczność wzmocnienia 
gwarancji paktu Ligi w jego ramach.

oraz niebi-zpieczeńotwo Iraidutów nio 
zgoJuytd': z lym paktem 0 a le i o idące 
Łiancwisko relenacji niemieckiej w 
sprawie arbiłraża nie była bardzo do 
Orze przyjęto przez delegację angiel
ską, która daw ała wyraźnie do zrozu 
mienia, arbitraż obowiązkowy po
winien być ograniczony. Wynikiem 
tej dyskusji było uznanie konieczno
ści skierowania sprawy bezpieczeń
stwa na  tory wyłącznie praktyci.no- 
poliłyczne.

Rady ministrów Marszalek Piłsudski 
spodziewany -jesl w Genewie w ciągu 
przyszłego tygodnia.
CHIŃCZYK 3ĘDZIE PRZEWODNI

CZYŁ NA GRUDNIOWEJ SESJI.

Genewa, 4. grudnia. ("Tel. G. P.) 
Przewodnictwo' grudniowej sesji Uady 
Ligi Narodów przypaść imało w po
rządku alfabetycznym przedstawicie
lowi Chin. Ostatnio kolportowane by
ły w Genewie wiadomości, że przed
stawiciel Uhi-i ma się zrzec przewod
nictwa. Pogłoski le po sprawdzoniu o- 
kagtfły-się nieprawdziwe. Joduęczcśnie 
dowiadujemy się. że Uhinv zapłaciły 
znaczną część zaległych składek, n a 
leżnych od nich Lidze Narodów, a za 
legających już od 5 lat

— — o— -
ZA KONSZACHTY Z KOMUNISTAMI.

Berlin, 4. grudnia. . (Tel. G. P.) „W olt 
ani M onlag" dono-i. że słynny k a p o a l 
E rliard t, przyw ódca zam achu siana w 
B aw arji, k tó ry  w ostatnich czasach b \ł  
wodzem Slahlhelm u w W irtem bergii a 
jednocześnie czpłowytn kierow nikiem  ca 
lej organizacji Stahlhclnru w Niemczech 
zostat w ostatn ich  dniach usunięty ze 
Stahlhelmu, albowiem kierow nictw o lej 
oiganizacji w ykryto, iż U rliardt naw ią
zał zbyt daleko idące pertiak tap je  z U. 
niunistyczną organizacją łzw. czerw oną 
gw ardją

 o-----
KATASTROFA KOLEJOWA 

W SOWIETACH 
Moskwa, 4. grudnia. (Tel. G JM 

Donoszą z Dp oprow ska, że nastąpiła 
(am kaastrola kolejowa. 7 osób zo
stało zabitych, 30 odniosłr -am ,

C H A N G
największa zEŁsncja świata wkrótce 

we Lwowie.



Str. 2 „GAZFTA PORANNA" z dnia 6. grudnia 1927. Np. 8344

Z e sportu„

_ za w p fty  K onne 0 . K , n o K a ia
u d a ły  s ię  ja k  zw yk le ,

Lwów, 5. g ;u :i;ir 
W pierwszym dniu stanęło do kon

kursu o tw arc ia '14 zawodników, z któ
rych pierwszą nagrodę z-dobyl major 
Komorowski a a  „Piaw niczue'1, jeż
dżąc bardzo stylowo, drugie miejsce 
zajął ppor. Sobański, 14 p. r ł .  na b. 
trudnym w prowadzeniu ,,Obrońcy", 
trzeci — ppor. Gąsee.ki na „Otellu", 
czwarty ppor. Pohoreciki, 14 ,p. uł. na 
„Indjaninie". Bez bi^du ukończyli 
parcours p. jffirschneT na „Zuchu" por. 
Szostakowsiki z 6 p. ,strz. kannych na 
„Mimi". Bardzo dobry ppłk. Heitel, 
por. Konopka i por. Kryczyński.

W  konkursie pań zdobywa I nagro
dę n a  „Miłej" (Zawierusze) — drugą 
i trzecią nagrodę zdobyła pna  Wanda 
Cziiykowska stylową *:> zdą na „Che- 
ri“ i  „Alse"

Do konKnrsu Panów piz. 1.10 m 
wys. stanęło 25 zawodników. Pierw
szy i*w. Solski z 13 BOK. na „Nagi- 
ne“ — stoki klasyczne — drugi ppor. 
Sobański z  Jjfc P- uł. na dobrze ura to 
wanym „Obrońcy", trzeci por. Koryt- 
lcowslri, świetny jaździcc konkursowy 
na fenomenalnym „Ostrym", czwarty 
pipor. Wajrter na -pełnym temperamen
tu „Kirasjcrae".

DRUGI DŁIEŃ
konkursów przyniósł bardzo milą nie-
spodzian’tę, a mianowicie dwa kon
kursy mieszane, w których tło współ
zawodnictwa dopuszczone Z'3#Wjt 
także panie. t

Za tę innowację należą się Zarzą
dowi O. K. S. 74. słowa spiortuwego 
uzmania, że przełamano nareszcie kun 
wenansowe lody i zrezygnowano z 
koncepcji konkursu pocieszenia dla 
pań.

Dzisiqjszy konkurs 1.05 tn. dosko
nale w ułożeniu warunków  przemy
ślany przez inicjatora za.wodćw p. 
Tad Floriańskiego, jako dalszy etap 
konkursu oitwarcia, (skup** 25 zawód 
ników, w licz/bie tvch pna W anda 
Czajkowska jeździła na  2 boniach na 
równych w arunkach z panami.

I nagrodę wziął mjr. Komorowski 
na „Praw nuczce" po trud/nej rozgry
wce, drugie miejsce j zdobył por. Solski 
z 13 BAK. na bardzo nerwowej „0- 
limpjadzie", trzecie imejiscc również 
zajął por. Solski na „Hance", czwłirty 
p. Kizecznnowicz na fenomenalnej 
„Renie".

Bez błędu przeszli parcours: p
Kirscłine: i por. W ał czyń sk, oraz pna 
Gzaykowska na Obydwu konrtch, za
winiając tylko jedno wyganianie, co 
jest dowodom na to, żc panie nasze 
w zuipeności dorosły do konkurencji 
z panami

W konkursie ciężkim na 1.20 m. 
hierze udział 19 zawodników, w licg- 

tych pna W anda Gzaykowska na 
„Haubicy". Pierwsztj. nagrodę zdoby- 
wa berkonkurencyinie por. Sokki z 13

Pielęgnowanie *7uchej. przedwcze
śnie wiotczemcej i lizjologiczu-e sta
rzejącej się cery, wymaga, oprócz po
przednio w-gmianikowanych zabmgów, 
naparzań twarzy natłuszczonej ipo- 
przedńio Dra Lustra kremem ożyw
czym „Oxa“. -Naparzać 5 minut, stołó- 
kać gorąca wodą. Nie masować w j 
naparzeniu, raczej — przed. Rano 
myć 'twarz golącą wodą, i oiiąbkami 
migdałowemi Dra Lustra, a naskórek 
zmiękczać puc)rem egz^tyer/aym Dia 
Lustra. Ciec dalszy następi.

DAK., przechodząc parcours bez żad
nego błędu na niezrów nanym  „Nagi- 
ize“, drugie misgśce b zasłużenie za
jęła po rozgrywce p n a  Czaykowsba na 
b. tfrudnej w  prowadzeniu „Haubicy", 
trzecio miejsce zajmuje doskonały 
rtiH. Mitraszpwrki na „Nimiie" — 
czwarty etylowy w  każdytm ca,lu por. 
Koiytkowski z 14 p. uł na „Ostrym "

Lwów 5. g rtiin ir™
Por. Baran, kierownik ośrodka-wy

chowania fizycznego przy D. O. K. VI 
pokazał dzisiaj lwowskim sportow
com, iż przy eniugii i pizedrębiorczo- 
ści można nawet z niczego zrobić coś, 
m atą ujeżdżalnię końską przemienić 
na „krytą, halę" i porwać się do urzą
dzenia w zimie zawodów lekkoatlety
cznych. Jest to doprawdy przedsię
wzięcie niemałe, lombardzie], jeśli się 
zważy, że zawody lekkoatletyczne na
leżą we Lwowie naw et v/o właści 
wym sezonie do rzeczy rzadkich. Por. 
Baran pokazał naszymi wszystkim ęnjr 
tadorom, że do pracy nic potrzeba ko 
niocznie wlelktoli sum, a cała sztuka 
polega na tem, by umieć się solidni; 
zagospodarować, właśnie w tych ra 
mach, na  jakie kogo stać. Nie jeste
śmy zwolennikami uprawianego u nas 
tak chętnie kultu jednostek, temba; 
dziej, że ma on zwykle kruche pod 
siawy, a niejedna złota sztaba" oka 
żuje się z bliska pospolitą blachą, tu 
taj jednak z calem uznaniem podnieść 
musimy działalność por. Barana, pra
cującego rzetelnie i z poświęceniem w 
trudnych warunkach, bez rozgłosu, 
bez wielkiego „tam-tam", nie dla wła 
snę i korzyści, lecz dla dobra sprawy. 
Kto zna st-osunki w  klubach naszych 
ton wie, -że współpraca z niemi nie na 
leży do rzeczy łatnych. Indolencja, a- 
patja, częstokroć zła wola — eto ce
chy, które zagnieździły się w naszych 
towarzystwach sportowych. Rozruszać 
tę bierna., bryłę, porwać się do czynu 
ni c in.it rzeczą łatw a. Jeśli, dzis-Jfn

desperaci nie pozostawili żadnych zapi
sków, tak, że przyczyny tragetlj! ich zo 
staną okryie

mrokiem tajemnicy.
W czesnym rankiem  zaw iadom iono 

policję, że w hotelu „Continental** przy 
ul. Rzoźnickicj 7., znaleziono w jednym  
z  pokoji jakiegoś młodzieńca bez życia. 
O kazało a,i,e, że przybyły tam  poprzed
niego wieczora

uczeń gimnazjalny 
Aron Riabenko, przed ułożeniem się do 
snu, zażył dużą dawkę trucizny na

Bardzo dobry rim. W alk owaki i  poi. 
Koaopfea.

Zawody były znakomicie przygoto
wane, a organizatorzy stanęli na  wy
sokości zadania. Wyrazem tego byle 
wręczenie inidjatorowi zawodów p, 
Ptoijaóskiejiiu b. ładnej nagrody.

Dr. W a K.

choćby w drobnej części nadrobiono 
braki ostatnich lat — to zasługa w 
tem niem ała kierownika ośrodka 
w.ych. fiz. przy D. O. K. VI.

Spodziewamy się, że sukcesy będą 
dla por. Barana najlepszym bodźcem 
do dalszej inte-nzywnej pracy, nie ska
żonej partykularyzm em  i fanatyzmem 
klubowym.

Za/wody wczoraj,sz-e urządzone w 
nader trudnych, prymitywnych wa- 
m nkach wykazały, że praca trenera 
p. N-orlinga nie poszła na marne. — 
■W-niektórych dyscyplinach (skok w 
wyż z miejsca( uzyskano nawet do
skonałe wyniki. Lekkoatleci nasi 
mieli możność przekonać siię, że meto
dyczna. systematyczna zapraw a przy
nosi toż odpowiednie owoce. Chodzi 
tylko o tó, by wytrwać do końca i nie 
•zrażać się początkami trudnościami.

Zawody dały następującej wyniki, 
Bieg 1.500 m. (13 i pół okrążenia): 
1. ADamcio (AZS.) 40.5 sck. 2) Dobosz 
(Pogoń) G m. w  tyle. 3. Madejski (6 
p. Lotn.). — Bieg 3.00C jn tr.: 1) Sewa- 
ryn (Po-goń) 10:16.2 sek. 2. Malanow
ski, (AZS. W arszawa) 100 mtr. w  tyle 
3. Boski (6 p.^Lotn.). — Skok w wyż 
z m ie'sca: F. Poislęipski (Czarni) 143
cm. 2) Antonowicz (AZ.S.) 127 cm.
3. Nfowosad (Sokó, Jarosław) 120 cm. 
Ppistę,piski wynikiem 143 ustanowił 
nowy rekord okręgowy.— Skok w wyż 
z  rozbiegiem: 1. Nowosad (Sokół, Ja 
rosław) 165 cm, 2. PostępskimCzarni) 
158 cm. 3. SkoDJk (6 Baoh Sanitarny) 
151 c-m. — Skok w dal z  miejsca: 1

szczury zmieszaną z jakąś inną truei- 
zną. Rano dopiero służba hotelow a 
stw ierdziła, że gość popełnił sam obój
stwo. Przybyły lekarz dzielnicowy 
stw ierdził śmierć i polecił zwłoki odsta
wić do In s ty tu tu  m edycyny sądowej.

Drugi wypadek  
rów nież śm iertelny  w ydarzył się przy 
uł. Adamowej 20., gdzie zam. 23-Ictnia 
Katarzyna Głowińska, żona szofera, ta r 
gnęła się n a  życie przez wypieie subłi- 
m aiu . O dstaw iona do szpitala despe
rat ka

zm arła.
Przyczyny togo rozpaczliw ego kroku  nie 
zdołano ustalić

PositępsŁ1 (Czarni) 2.70 m. 2. Puchal
ski II (Pogoń) 2.63 m. 3. Wolańczyk 
(aZS.) 2.57 m. — ‘frójskok z  miejsca:
1. Posiępski (Czaro*) 7.89 m. 2. Nowo
sad (Sokół, Jarosław) 7.41 m. 3 Pu
chalski II (Pogoń) 7.34 m. — Rzut 
kulą oburącz: 1. Rogalski (Pogoń)
19.33 m. (10.20—9.13 m.). 2. Puchal
ski II 19.24. 3) Mieczysłaiwski (AZS) 
17.96 m. — W rzucie jednorącz: Pu
chalski I (Pogoń) osiągną 11.24 m. —- 
Rzut oszczepem z  m ie js c :  1. Srrakul- 
ski (Pogoń) 32.92 m. 2. Kiernożycki 
(Pogoń) 30.96 m. 3. Puchalski II (IV  
goń) 29.75 hi.

 n——
ZAWuDY PIŁKARSKIE W  KRAJU.

Kraków. 4. grudnia (Tek G. P.) Wi- 
sła-G arbarnia 5 : 0 (0 : 0). Zawody tow. 
B ram kf strzelili: R eym ann I. dwie, Ada
mek dwie i Reym ann III. jedną.

Katowice, 4. grudnia. (<Tel. G P.) 
Ruch 07-Siemianowice 2 : 0 (2 : 0) Bram 
ki strzelili Sobota i Fross. 06 Załęże- 
06 Mysłowice 4 : 2,

HOCKEY LODOWY SIĘ RUSZA. 
Warszawa, 4. g rudnia. (Teł. G-. 1*.)

A. Z. S.— W. T. Ł. 15 : 0. Zw. hokejow e.

7V. ŝ iriRMiFPKT.
Polski Związek Szermierczy — Cen

tralna Szkoła Ginm. i Sportu w  zawo 
dach szermierczymi 15 : 12. Spotkania 
we floretach zakończyły się w ynikiem 
6 : 3, w szpadach 4 : 5, w szablach 5 : 4. 
Z najciekaw szych spotkań we floretach 
wymienić należy: L askow ski—Segdu
5 : 3, aZgacki—F riedriech  5 : 1, Frie- 
driecn—Laskow ski 5 : 2 .  W  szpadach 
Segda—Zagacki 2 : 0, Laskow ski—F rie 
driech 2 : 0 Segda—Laskow ski 2 : 0. 
Szable: Laskow ski—Friedriech  5 : 4,
Papce—Zagacki 5 : 4

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W iedeń, 5. g rudnia. (Teł. G P.) Admi 

ra—H ertha  5 : 2; V ienua— Sim mering 
2 : 1 ;  R apid—Ilakoah  0 1; W. A C.—
B. A. C. 6 : 1; W acker—A ustrja 2 : 0; 
A ustrja—Ezechosłow acja 3 : 3 (1 : 1). 
Zawody w piłce w odnej. W  powyższym 
meczu pływ ackim  prow adzi A ustrja 
21 : 17.

Ameryka, 4 grudnia. (Teł. G. P.) Mi
strzostw a pływ ackie południow ej Ame
ryki A rgentyna—Peru 5 : 1, Argenty
n a—U ragwaj 3 : 2.

Wrocław, 4 grudnia. (Teł. G. P.) 
Niemcv południow o w schodnie—Zwią
zek Bałtycki 5 : 0.

Budapeszt, 4. grudnia. (Teł. G. P.) 
Slavia—Ferenzvarosi 4 : 1 ;  Slovan—Sa- 
baria  3 : 1 :  F u n g a rja —B astja  2 : 1 ;  III. 
K eriiet—Kispesti 3 : 2; A ttila—Boczkay 
1 : 1.

Bełtfrad, 4. grudnia. (Teł. G. P.) Uj- 
pesti—Belohracki 3 : 1

LTX  i M. znonA irT/ynrA Ł SEKCJĘ 
ŁYŻWIARSKĄ.

W ydział Lwów. Tow. Kolarzy i 
Motorzystów zawiadamia swych P. T. 
członków, że zorganizował sekcję ły 
żwiarską. Członkowie reflektujący na 
udział, zgłaszać się mogą. codziennie 
do pip. Łowczyńskiego i Boroda.jkiew; 
cza Zaznacza ^ię, że Towarzystwo 
korzysta z daleko idących zniżek 
w stę p u .

W ydział LTK i M. zawiadam ia o 
zmianie lokalu, który mieści się obec
nie przy ul. Czarneckiego 1. 7. Zebra
nia towarzyskie codiziennie od godzi
ny 7-mej. Do dyspozycji PT. człońkow 
pisma tmitfiisze i zamiejscowe, gry i za
bawy.

H u m a i - ! ^ a s a

C H  A N G
najwięasza sensacja św iata wkrótce 

we Lwowie.

1 S l ® 0 ! S IS  zakupuiiie
f o o n j ^ Ł s r k *  w e ł n i a n e  0 o ‘ 6 " 5  z l

Ijłtaw OH; S T 3E L E  ll J8SiO'lli!Sla 15

? 3W D dy w  k r y le ]  „ h a l i ” .
INICJATYWA I FRSEUSIF-BIOR INICJATYWA I FRZBDSIĘBIORCS 

OŚĆ ODNOSZĄ PEŁN I TRYUMF.

Owa samobójstwa we Lwowie,
UCZEŃ GIMNAZJALNY I ZONA SZOFERA TARGNĘLI SIĘ NA SW E ŻYCIE. 

Lwów, 5. grudnia.
(—) W czoraj we Lwowie dwie osoby 

pozbawiły się życiu. W obu w ypadkach
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Dalsze e t e iCs sensatM t a i
c e ln e j w e  L w ow ie.

WMIESZANY JEST W NIĄ RÓWNIEŻ WŁAŚCICIEL FIRMY „GENT
LEMAN".

KRONIKA
S G r ^ d i t i a  

Pon iedz ia łek

S bby
REDAKCJA BEZM ARUNKOWO MANU

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.
 o ----

TEATR W IELKI:
Poniedziałek, 5. bm. „Dla szczęścia'1. 

(W ystęp F r. Frączkowskiego.)
W torek, 6. nm. „Dla szczęścia".
Środa, 7. bm. „Paganin i" (po cenach 

w yjątkow o do połowy zniżonych).

T E a TR NOWOŚCI:
Poniedziałek, 5. bm. „D onna" — 

wznowienie
W torek, G. bm. „D orina .

*
Dyrekcja Teatrów Miejskich kom u

nikuje, że środowe przedstaw ienie „P a 
ganiniego", 7,  którego dochód przezna
czony jest na  urządzenie Gwiazdki P o 
licjanta polskiego, dane będzie w y ją tko
wo po cenach zniżonych. B ilety roz- 
sprzedaje Kom itet w Kasach te a tra l
nych.

*
Juan d t  M auen, słynny skrzypek h i

szpański w ystąpi jeden raz we Lwowie 
w p iątek  9. bm. A rtysta uchodzący w 
swojej ojczyźnie i zagranicą za godnego 
następcę Saracatego, grać też będzie na 
bezcennym instrum encie Sfradi .a riusa , 
niegdyś w łasnością Sarasatego, a obec
nie Króla hiszpańskiego. P rogram  obej
m uje koncert M ozarta oraz cały szereg 
u lubionych utw orów  klasycznych i ro 
m antycznych.

*
REPFHTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Gdy m ężczyzna kocha".
AVENUE „Metropobs". ,
CASINO: Ofiara Trzemrcy.
CHIMERA: Węgierska krew, komedja.
FATAMORGANA: Książę nnlości,

John Gilbert.
KOPERNIK: Bastja morska.
„LEW". Gehenna Milośch
PAŁACE: Napoleon.
„PASAŻ": W ładca zwierząt. Ameryk, 

kom. i Gaumont-
UCIECHA: Krwawy haracz.

 o------
PAGANINI PO CFNACII ZNIŻONYCH.

W środę, dnia 7. grudnia 1927 o godz. 
7.30 wieczorem odegraną zosLirne w Te
atrze Wielkim tv premierowym składzie 
wspaniała operetka Lehara „Paganini".

Bilety po cenach wyjątkowo na to 
przedstaw ienie zniżonych dla wszystkich 
o połowę (50 proc.) do nabycia już od 
dnia 2. grudnia br. przy kasie Teatru 
Wielkiego.

Dnia 8. grudnia 1927 o godz. 11.30
odbędzie się w sali kina ..Lew* w e l-  
ki poranek kinoniaitograficzny, na któ
rym  wyświetli on y zostanie potężny 
dram at wojenny pt. „O STA TNI PO 
C ISK ", ponadto trzy ctóborowe kome- 
dje i tygodinilk Pathego. Podczas wy
świetlania filmu odśpiewa szereg p e- 
śni śpiewaczka p, Oh. Bilety po cenie 
znacznie zniżonej do nabycia od dn.a 
6. grudnia br. codziennie w kasie kina 
„Lew", zaś w dniu poranku od godiz. 
9 tej rano.

 o------
BIURO KONCERTOWE IH TUERKA-

Piątek, 9. grudnia: JUAN de MANEN, 
skrzypek hiszpański. 10132

 o—
W alne zgromadzenie członków Syn

dykatu Dziennikarzy polskich we Lwo
wie odbędzie się w niedzielę 11. bm. 
o godz. 11 przedpołudniem  w sali Ka
syna i Kola lit. a rt. Na porządku dzien
nym : 1) Spraw ozdanie z czynności za
rok ubiegły. 2) Spraw ozdanie Komisji 
rew izyjnej. 3) Spraw ozdanie z dz iałal
ności Związku Syndykatów  D ziennika
rzy w W arszaw ie. 4) Spraw ozdanie z wy 
cieczki do Czechosłowacji, Szw ajcarji i 
F rancji. 5) W ybór zarządu. 6) W nioski. 
W yrazie b raku  kom pletu o godz. 11 -tej 
drugie w alne zgrom adzenie odbędzie się

C H A N G
największa lensacja ~,?'Ma wkrotca 

we I-wowle-

Lwów, 5. gradnaa.
(—) Szczegółowe sprawozdanie 

„.Gazety Poranne]" w sprawie sensa
cyjnej ateiy celnej we Lwowie, wy
wołało w mieście olbrzymie wrażenie 
i liczne komentarze.

Rozmiary afery 
niestety, jeszcze nie zostały ujawnio
ne, gdyż organa skarbowe, które pro
wadzą dochodzenia, nie dysponują od 
powiednimi środkami technicznymi, 
ani też bie posiadają ru tyny potrzeb
nej do tego rodzaju pracy, nie zdołały 
dochodzeń tycn ująć w odpowiednie 
ramy. Dzięki tym właśnie brakom 
awa] bohaterowie panamy asystenci 
celni Horoszy i  Morawski po przesłu
chaniu ich we czwartek 

zbiegli
i do tej pory ukrywają się, Dopiero 
wczoraj Dyrekcja ceł powiadomiła o

rącym  uczynku. LTb. nocy post. Nowo- 
siadły i Jarosz  z VI. kom. P. P. podczas 
patro li obchodow ej ujęli znanych w ła
mywaczy Jan a  Jakubow icza i Karola 
Grodzickiego w chwili, gdy usiłowali oni 
włamać się do kiosku N, Talarow ej przy 
ul. Zygm unlowskiej.

(—) F ata lne  zderzenie auta z w óz
kiem . W czoraj po północy na. podw órzu 
fabryki „GafoLĄf, nastąpiło  zderzenie 
au ta  nr. 8610. prow adzonego przez szo 
te ra  Zygm unta Kaczorowskiego, zajęte 
go w A kademji Rolniczej z wózkiem za
przężonym  w jednego konia k tórym  po 
woził M ikołaj Partym , zaję ty  w „Gafo 
eie". Partym  doznał lekkiego potłucze
nia, zaś wózek został całkow icie uszko
dzony.

(—) Włamania 1 kradzieże. Ub. nocy 
dokonano w łam ania do m ieszkania Mar 
kusa N iuslera przy ul. M ichała 6., gdzie 
skradziono biżuterję w art. 2060 zł. — 
Z b iu ra  fabryki „O ikos" przy ul. Zamar- 
stynow skiej 53., skradziono wczoraj 
weksle na sumę 1.245 zł.

(—) Sympatyczny wychowanek. An
drzej A rabski, kupiec zam. przy  ul. Ka 
deckicj 10., doniósł w czoraj policji, że 
wychow-anck jego F erdynand  Starzew- 
ski w ysłany na  kupno tow arów  z gotów
ką 72 zł., zbiegł zabraw-szy rów-uież 
kurtkę skórzaną w art. 30 zł.

(—) Aresztowanie złodziejki. W czo
raj aresztow ano prosty tu tkę  Pelagję 
Gworel, za kradzież bielizny na szkodę 
hotelu „R oval“.

 o----
HRABINA PARYŻA

Staraniem  Sekcji ku ltu ralno-ośw iato
wej Klubu Sportowego P. P. W ojew ódz
twa lwowskiego odbędzie się d. 11. bm. 
o godz. 11.30 w sali k ina Pałace na do
chód „Gwiazdki" Policjpnta wielki p o ra 
nek kinem atograficzny, na  k tórym  w y
św ietlony zostanie po raz ostatni we 
Lwowie najpotężniejszy  d ram at pt. Hra- 
hina Faryżu z Mią May, Janingsem  i 
G ajdarow em , wszystkie <l-ry serje r a 
zem. Ponadto  doborow e uzupełnienie 
program u. Podczas w yśw ietlenia film u 
odśpiewa szereg pieśni śpiew aczka p. 
Ch. B ilety w stępu po znacznie zniżo
nych cenach do nabycia począwszy od 
Jn ia  9. bm. codziennie przy kasie kina 
Pałace, zaś w dniu  poranku  od godziny 
9-tej rano.

ich ucieczce policję, która zarządziła 
pościg.

Dowiadujemy się, że w aferę tę 
wmieszany jest m. i. kupiec, Maurycy 
Rubinstein, właściciel handlu galan
teryjnego p. f. „Gentleman" przy pl. 
Halickim, który stał w kontakcie z je
dnym z oszustów i działał na szkodę 
•skarbu państwa. Po ujawnieniu jego 
współudziału w tej aferze, dyrekcja cel 
zwróciła się do Prokuratury z wnio
skiem o zawieszeniu nad nim areszt” 
śledczego. Gdy organa policyjne przy
były do jego mieszkania, me zastały 
go, a rodzina oświadczyła, że 

wyjecnal on do Warszawy.
Nie jest wykluczone, że Rnbinsteii 
również uciekł.

Prawdopodobnie dopiero dzisiaj a- 
fera będzie ujawniona w całości, a 
dalszy głos zabierze prokuratura.

Fabryka Bohma istnieje 111 lat.

Dobry humoi. Nie mogą mieć dobrego 
humoru1 ludzie, cierpiący na zaparcie, 
gdyż wadliwa działalność kiszek zatru 
wa kn cale życie. Zastosowanie Cascaiine 
Leprince w ilości 1 lub 2 pigułek wieczo
rem podczas jedzenia przywróci im na
tychm iast radość życia. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach- Cena zl 4.60 za fla
kon. Nie należy dowierzać środkom za
stępczym. Prawdz-we tylko w pofsiiem 
opakowaniu: białe litery n a  niebieskiem
tle.   9186

S w . m ik o ł a j
polecił zakupić KRAWAT za zł. 1.50 

u firmy „THF- GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12. 982412

Z  krain.
Delegacja strajkujących techników  

dentystycznych Małopolski baw iła w 
W arszawie, gdzie uzyskała audjencję 
u pp. min. Jurkiew icza, Składkowskiego 
oraz dyr. dep. Służby zdrow ia, którzy 
przyrzekli poprzeć postu laty  Związku 
odnośnie do now elizacji ustaw y denty
stycznej, k tó ra  jest druzgocącą d la  tech
ników dentystycznych niesam odziel
nych.

SYNEKURA DLA P. WIERZBICKIEGO 
Katowice, 4. grudnia (Tel. G. P.) Jak  

się dow iadujem y na  propozycję prezesa 
firm y Giesche Ska Akc. p. B rouksa zo
stał w ybrany na  członka Rady nadzor
czej lej firm y przem ysłow iec i działacz 
na  polu gospodarczem  h. poseł W ierz
bicki.

WYSTA  WA PRZECIWGRUŹLICZA.
Kraków, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 

w obecności m in is tra  pracy i opieki spo 
łecznej d ra  Jurkiew icza została otw-arta
I. okrężna wystawa przeciwgruźlicza.

NOWY GMACH KASY CHORYCH 
W  KRAKOWIE.

Kraków, 4. grudnia. (Tel. G. P.l Dziś 
o godz. U  przedpol. nastąpiło  otw arcie 
nowego gmachu krakowskiej Kasy etio- 
rycb przy ul. B atorego w obecności mi- 
łiisDą piacy i opieki społecznej dra Jur 
kiewicza.

MOŻE COŚ URADZĄ.
Katowice, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 

W czoraj odbyła się dłuższa konferencja 
m iedzy am erykańskim  doradcą finanso
wym p. Deveyeni i przedstaw icielem  a 
m erykańskiej grupy przem ysłow ej Her- 
liman Giesche, prezesem Broukscm.

OTWARCIE RADJOSTACJI W KATO
WICACH.

Katowice, 4. grudnia. (Teł. G. P.) Na
stąpiło lu  uroczyste otwarcie radiostacji 
katowickiej. Po sygnale, k tó rym  jest dla 
stacji katow ickiej kucie młotów, prze
mówił generalny dyrek to r Polskiego R a
dia p. Chamiec, poczem ork iestra  73. p. 
p. odegrała hym n narodow y. Z koleji 
wygłosili przem ów ienia woj'ewoda śląski 
dr. Grażyński, ks. biskup Lisiecki i do
wódca dywizji gen. Zając.

NIE BYł O WYBUCHU BOMBY 
W TBJEŚCIE.

Bzym, 4. grudnia. (Tel. G. P l Za
przeczają lu wiadomości pochodzącej ze 
źródeł jugosłow iańskich, jakoby nastą
pił w Trycście wybuch bomby podczas 
zebran ia  koionji jugosłow iańskiej, zwo
łanego celem uczczenia 9 te j rocznicy 
utw orzenia królestw a S. K. S.

 o-----
AUSTRJA I JUGOSLAWJA.

Blałogród, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Za 
kończyły się tu  w czoraj rokow ania w 
sprawie rewizji traktatu handlowego 
pomiędzy Austrją i Jugosławią. W  dniu 
dzisiejszym  delegacja austrjacK a odje
chać m a do W iednia w celu złożenia 
spraw ozdania swemu rządowi.

KS. KAROL RUMUŃSKI NIE MYSI I 
O TRONIE.

Praga, 4. grudnia. (Tel. G. P.) „Ceske 
Slovo“ ogłasza wywiad swego przedsta
wiciela z b. postem Stanów  Zjedn. w bu 
kareszcie, k tó ry  rozm aw iał w Paryżu z 
h. następcą tronu ks. Karolem i k tó re
m u ten ostatn i oświadczył, żc nic dąży 
do zajęciu tronu rumuńskiego zazna
czając. iż powyższe jego stanow isko jest 
dostatecznie stw ierdzone przez fakt 
zrzeczenia się tronu . Ks. Karol nie po
zostaje w nieświadomości co do tego, 
że ujawmione przez n iek tóre  stronn i
ctwa rum uńskie pragnienie, aby wstąpił 
on na tron , pudyktowane jest in teresa
mi partyjnymi. Ks. Karot jest p rzekona
ny, że pom im o ostatnich w ydarzeń Ru
m unia idzie w k ierunku  szczęśliwego 
rozw oju i że w iadomości rozpow szech
niane ostatnio są wTynikiem  jedynie b ra 
ku ścisłych inform acji.

JESZCZE JEDNO TRZĘSIENIE ZIEMI
Amsterdam, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 

O trzym ano tu  wiadomość o gwałtownem  
trzęsieniu ziemi na wyspie Celebes. 
Wicie domów zostało zniszczonych. Zgi
nęło 14 osób, około 50 zostało rannych. 

 O-------

ZAGADKOWE ARESZTÓW ANIA,
Strassburg 4. grudnia. (Tel. O. p) 

B, zarządca ózienjdka „W ahrheit", 
Baumami gostal arerztowany w chwi
li, gcl" nsi'owaJ przetść most w Kehl, 
ua grauimr francusko - niemieckie;. 
Rówr ocreśrie aresz to w n o  jego żonę, 
oraz dwie inne towarzyszące mu oso
by. Co doprzyczyn aresztowania u- 
Lrzymana jest ścisła 'tajemnica.

N A D E F Ł A N E .

K ap 'h is z f i  m ę s k i e

,9sw® p ik o 66 i ' najtańszą
Wszędzie (lo nabycia!

W szędzie do nabycia!

K i n c *  „  . E W J  Dziś zitizni ważne 2 dnijon'edziałeK i wtoreK
Drap T<aK. „G@h nna m iło śc i",  h istorja bryla.?*u

O R Ł O  W“
W  Ś F c d ę  p r e m ie r a  C H A N G .

I l i .  g rudnia o godz. 11.30 w południe bez 
względu na ilość obecnych.

(—) Schwytanie włamywaczy na go-
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Lwów, 5. grudnia.
2461 W iluś Breindler Lwów. 2402 

Franciszek Kroczyński Kepyczyńce. 2403 
Aniela Dobrowolska Stanisławów. 2-164 
Leo.pold Terk Bobrka. 2105 Marja Sucho- 
palkuwna Sądów a W isznia. 2406 Franci
szek W ąsik Radymno. 2-1-67 Nesic Endei 
Przemyśl. 2403 -ian Kuczswiczka Zuli-ce. 
2469 Juda Nadle.r Tuslanowice. 2470 
Leonja Borysiewiozowa Swirz.

2-471. Olga Rudawska Sośnica. 2172 
Helena Lendobecka Czerkasy- 2473 Her
man Freilich Ławocizme. 2474 51. Kruh 
Bolachów. 2475 Edmund Ziarkiew icz Sa
nok 2476 Leonard JaP/lecbi W olanta. 2477 
Felicja Rosenberg Kraków. 2478 Piotr Go- 
m uliński Zborów. 2479 Jan Hoffman 
Lwów. 2480 Henryk Gleich Żółkiew.

2481 Marja Runige, Mikuliczyn. 2482 
Józef Miihlberg Kołomyja. 2483 W łady
sław Chałaltkiewicz Stryj. 2484 Karol
Kornel Mikuliozyn. 2485 M ichał:na Sko
czowa Borysław. 2486 Stanisław  Bruź- 
niak Borysław. 2487 Gros Emil Sokal. 
2488 W anda Roh-r Mikuliczyn. 2430 S ta
nisław  Prensch Ra.-wa Ruska. 2490 Ma- 
kisymiiljam Neuer Radziechów.

2491 Irena Chomowa Lwów, 2492
W awrzyniec CwiaJcala Lwów. 2403 LiJu- 
sia Chomowa Lwów. 2494 W iktorja 
Scharfowa Mikuliczyn. 2495 Jan Alfawi 
cki Bobrka. 2496 Seweryna Skurczyńska 
Bełz. 2497 Alfred Stadler Sieaiislawów. 
2498 Hugo Gołd Tarnopol. 2493 Eiar.isla- 
wa Grzybkowa Starzawa. 2500 W ładysław 
LaJjędizki Lwów.

2501 Emitja Ogryzkowa Podwoloczy- 
ska. 2502 Michał Podgórski Stryj. 2503 
Stefan WHoezyński Przemyśl- 2504 Anna 
Bednarz Tarnopol. 2505 Bałty Feuerstein 
Czortków. 2506 Izydor Kader S tanisła
wów. 2507 I- K rajterbluit Stryj. 2508 
Mania Te,porberg Lwów. 2509 Julja Kotul- 
ska Lwów. 2510 Jan Cuzek Drohobycz.

2511 Józef Buja Lwów. 2512 Michał 
Bródkowski Olszanica. 2513 Borys Cho- 
miecki Lwów. 2514 51. Wasiuikiewiczowa 
Sambor. 2515 Karolina W asung Stryj. 
2516 Ignacy Schlichtor Lwów. 2517 Anna 
Kopertyńska Brzuchowice- 2518 Marja 
Curkowska Pacyików. 2519 Eljasz Fried
man, Wygoda. 2520 S. Hoszowska Do
lina.

2521 5Iarja Atulruszozyszy-n Lwów. 
2522 Jakób Bagiński Lwów. 2523 5Iarjan 
Wzorek Drohobycz. 2524 Rozalja Gro- 
zińska Lwów. 2525 Franciszek Zdoń Wa- 
sylkowce. 2526 Inż. Kliniko Stryj. 2527 
Paula Kamerm anówna Borysław. 2528 
.Stanisław  Sldorowicz Lwów. 2520 Piotr 
Krawiec Lwów. 2530 Cyla Teichman 
Lwów.

2531 Helena Wojtawiclka Lwów. 2532 
Leon Bienasz Lwów. 2533 Edward Gró
decki Lwów. 2534 Lecnold Ileńkowski

Lwów. 2535 Dyo-aizy Kuliński Lwów. 2536 
Jarosław  Jarosz Lwów. 2537 Teodor 51o- 
k rzyc i i Lwów. 2538 Kazimierz Bala 
Bobrka. 2539 Marja Glowaczówna 
Lwów. 2540 Paweł Jawec Kopyezyńoe.

2541 Macja Klepkowa Buozacz. 2542 Leon 
Wzorek Różewie. 2543 Stanisław  Arend 
Lwów. 2544 Franciszek Biearnacik Kossów 
2545 Aniela Stenzel Śniattyn. 2546 W. 
Chrząszczyński Lwów. 2547 Jan Bednarz 
Ilawcze. 2548 Mieczysław Ostrowski Tar
nopol. 2549 W alerja Sternaków na Lwów. 
2550 Aleksander Strum pfner Mielnica.

2551 Tadeusz Flam mer Lwów- 2552 
Jan Niewiadomski Tustano-wice. 2553 E- 
milja Konieczna Lwów- 2554 Juliusz Pro- 
n-iuk Stanisla-wów. 2555 Emil ja Białową- 
sówna Stanisławów. 2556 Herman Ma-z- 
rer Jaworów. 2557 Lina Kolasiewiczów- 
na  Jaworów. 2558 Jerzy  Hejno Przem yśl. 
2559 Leon Schmiedt Przemyśl. 2560 Ta
deusz Wojciechowski Dereżyce.

2561 Klara Prinz Lwów. 2562 Franci
szek Strusiewiaz Halicz. 2o63 Jan Rogow
ski Jezienzany. 2564 Karolina Gilewska 
Jarosław . 2565 W ładysław  Romański 
Siewno. 2566 Piotr Traczuu Gwoździec. 
2567 Matylda Schmiedt Wyszaityce. 2568 
Ida Stegmanowa Przem yśl. 2569 Janina 
Bordzińsfca Raw-a Ruslka. 2570 Dr. Paweł 
Kulpa Podkamieri-

2571 Józefa Weiaberg Zagórz. 2572 
Mirosław Szyłkiewicz Beresieczko. 2573 
Bogdan Łysiak Lwów. 2574 J. Wyszpol- 
ska Tłumacz. 2575 Jonas Eisensc-her 
Stryj. 2576 W ładysław Cywiński W er- 
biąż. 2577 Józef Damm Stanisławów- 
2578 Eljasz Schrager Stanisławów. 2579 
Józef Niedzielenko Drohobycz. 2580 Ja 
kób Kulczycki Tarnopol.

2581 Marja Łuczyńska Brody. ■ 2582 
Marja Gaw-endowa Złoczów. 2583 Izydor 
Spunder Tarnopol. 2584 Euzebiusz Ko- 
pystjański Tarnopol. 2585 Regina Pohoryl- 
les Kozłów. 2586 Antoni Palubiak 
Lwów. 2587 Stanisław a W iśniew ska Bro
dy. 25S8 Elżbieta Parnas Brody- 2589 Ste- 
fanja Bednarc.zukowa Sokal. 2590 Janina 
Źytniakówna Brody.

2591 Józef Worobiec Równe. 2592 Tu- 
sia Weinga.rten Stanisławów. 2593 Józef 
Krysa Krynica. 2594 W łodzimierz Rybak 
Równe. 2595 Jadwiga Jelonkowa Droho
bycz. 2596 Madzia Benkandorf Majnicz. 
2597 Edward Janowski Sstanis-lawów. 2598 
Józef Krówka Borysław. 2599 Mozes 
Stempler Drohobycz. 2600 Franciszek Bi
liński Turka.

2601 W ładysław  Bandurski Bitków. 
2602 A. S. Wiif Lwów- 2603 Stanisław  Ka 
mieński Nadworna- 2604 Alfred W ierzej- 
ski Brody. 2605 Btefanja Dobrowolska 
Lwów. 2606 Dr. Feurełein Modenice. 2607 
Jan Andreasik Stryj. 2608 Bronisław 
Plaksei Lwów. 2609 Barbara H arrńczuk

Zniesienie- 1610 Roman Berwid Lwów’.
2611 Menald Freudenheim  Fordon, 

2612 Janina Aslanów-na Baworów. 2613 
Janina Rybicka Lwów. 2614 Samuel Sa- 
lik Przem yśl. 2615 Myron Zarzycki Bu- 
dzanów. 2617 Antoni Slojalowski Sucha- 
tycze. 2618 Rudolf S. Mróz Złoczów. 2819 
Józefa Kandi-ak Równe. 2620 Tomasz 
Kaliczyński Jarosław’.

2621 W. Mały Podhajce. 2622 Marja 
Szponarska Zaleszczyki. 2623 Tadeusz 
Temusm Grzymałów. 2624 Jadwiga Fi- 
szerowa Lwów. 2625 Ludwik Dębicki Tur 
ka. 2626 Aleksander Komamicki Wola 
Jakób. 2627 Marja Rułńnowiozowa Rudki.
2628 Antoni Trzaskowski Tustanowice.
2629 Zuzanna Czajkowska Lwów. 2630 
Czesław K atafutiuk Stanisławów.

2631 K azimierz Porębski Ottynia. 2632 
Izydor Engel Kołomyja. 2633 Marja Dubik 
Drohobycz. 2634 Roman L atow icz  Janów. 
2635 Teofil Misiewicz Bialagóra- 2636 An
tonina W olańska Borysław. 2637 Eugenja 
Triebwasser Stryj. 2638 W ładysław  Miel
nicki Lw-ów- 2639 Jan Bieniak Złoczów1. 
2640 Janina Heubrłchowa Lwów.

2641 Ma-rja Briill Lwów. 264-2 Emil 
Czechowski Lwów. 2643 Marja Haubri- 
chówna Lwyów’. 2644 Maks Reites- S tan i
sławów. 2645 Zofja Staszewska Bnzosto- 
wiec. 2646 Leon Gctcki Lwów- 2647 Lotta 
Griinspan Łopatyn. 2648 Mieczysław Sta- 
necki Jarosław. 2649 Szym. Niedzielski 
Boniowice. 2650 Zofja Kańska Przemyśl.

2651 Karol Nowakowski Kołomyja. 
2652 A ntoni Sawicki Kossów. 2653 Ma
tylda Tauliczek Lwów- 2654 Jan Pawłów 
ski Lwów. 2555 Kazimiera Ostali Lwów. 
3656 A ntonina Reindlowa Lwów. 2657 
Anna Zelenkowa Lwów. 265S Józef Cie- 
nior Sichów. 2659 Józef Dobrzański 
Lwów. 2660 Idalja Kamieńska Żyda- 
cizów’.

2661 Janina Don Lw-ów. 2662 Marja 
Mglej Lwów. 2663 Jadwiga Fiedere.rowa 
Lwów. 2664 W anda Drzymuchowska 
Lwów. 2665 Izydor Karten Lwów. 2666 
Sinej da Goldstein Tu9tanowice. 2667 A- 
dam Bratro Lwów. 2668 Zofja Eckel 
Lw-ów-. 2669 Emil Żukowski Śnialyn. 2670 
Leon Kozak Lwów.

2671 W acław Nieźwdński Kalinówka.
2672 W anda Trembułowioz Kołomyja.
2673 Adolf Drucker Przem yśl. 2674 Piotr 
Kobryn Tarnobrzeg. 2675 Janina Wójci- 
kiewioz Borysław. 2676 Klolylda Kryst- 
matnówna Dorogostc.je. 2677 Elżbieta 
Mańków^a Dobromil. 2578 Mieczysław J. 
Pasek Tarnopol 2679 Kaziankra Stmcz- 
kówna Jaśliska- 2030 Józef Muszkowski 
Krasne.

2681 M. Motyka Brusno Nowe. 2682 
Stanisław’ Stankiewicz Lwów. 2683 Marja 
Kaczyńska Danitów-. 2684 Emi! Kintzi Lu* 
b'pń \’. jpiri 2‘-8o S la rb la w  FcrcaJewski

Ruda Różan. 2686 Oiga Szpakowska Dem 
nia. 2687 Anna Dąbrowska Chcrostków. 
368S Kazimiera Malinowska Lwów. 2689 
Marja Pim iążkiewiczowa Lwów. 2690 Ja 
roslaw Procyszyn Lwów.

26S1 Włodzimierz B iliński Kossów. 2692 
Michał Popowicz Lwów. 2693 Fr. Simon 
Lwów- 2S94 Marjan W. W alewski Luba
czów. 2695 Samuel Erdman Lwów, 2696 
Gustaw Maizur Ko-sów. 2607 Otto Bejszer 
łjorodenka. 2698 Lusia Anderman Tarno
pol- 2699 J :n  Mołodziej Kołomyja. 2700 
Irena Rozmaruk Sielec.

270.1 Izak Scher Sielec- 2702 W łady
sław Moszyński Sokolówka. 2703 Zofjyi 
W unrchowa Lwów. 2704 A. Bloch Miko
łajów. 2705 Antoni łbzyńsk i Potoczyska. 
2706 Emil Zawadowski Ko ropieć. 2707 Ju- 
lja Glińska Tarnopol- 2708 Jfarja Sobol. 
ska Dąbrowica. 2709 Julja. Bokczewska 
Marjampil 2710 Matylda Sąsiedzka Ro
hatyn.

2711 Tońka Federbuschówna Schodu i- 
ca- 27!2 Maurycy Nistel Wygoda. 2713 
Artur Eckhardt Chodowice. 2714 Broni
sław Miarkowski Ctwrodys‘zcze. 2715 Ja 
kób Pan Lwów. 2716 M. Polutreńko W o
rach ta. 2717 Andrzej Wohlfeld Lwów. 27.17’ 
Stasia Kędlarska Trembowla. 2719 Józef 
Koszałkiem icz Przemyśl. 2720 Jan Szcze
paniak Rrechowice.

2721 Zygmuś Toczyski Kamionka 
Sjrum. 2722 Maks Salpeter Lwów. 2723 
Anna Chmielewska Pawłów. 2724 Wlady- 
dyslaw Bauer Szkło. 2726 Paulina Za
krzewska Lwów. 2726 Jan Rotter Rudki. 
2727 Zygmunt Schrage Zborów. 272S Fran 
ciszka Malarleiowiczov.-a Truska.wiec. 2729 
Romana Poloszynowicz Nowosizyn. 2730 
Izrael Ilerszkowicz Borszczów.

2731 Franciszek Koziołko Stanisła- 
wów. 2732 Ludwika Liwaczowa Borysław 
273.3 Igracy Puz-drowski Borysław. 2734 
Marja Lisikiewiczowa Dobroiwór. 2735 A- 
gata Chomąt Drohobycz. 2736 K. Marci- 
kowska Lwów. 2737 Schniizlet Podhajce- 
2738 Stefan Mielnik Gródok Jagiell. 2739 
Jan  Wdowiak Lwów. 2740 G. Messowa
Radziwiłłów.

N A D E S Ł A N E .

f^ a  r a t y ! N a  r a t y !

G a rn itu ry  k ilim ow e, g o b e lin o w e , 
n a rz u ty , k o łd ry , k ap y , koce , 

o b ru sy , rę c z n ik i, f ira n k i, ch o d n ik i, 
m a te r ja ły  n a  p łaszcze , k o s tiu m y  
i u b ra n ia , d la  p a ń  i p a n ó w  p o le c a :

A k a d e m i c k a  2 3 .

1 EJLETON „GAZ. I*GR.“ z 6. XII. 1927. | 
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(Szkic do powieści).
Przedewszystkiem — wkroczenie 

tego nowego elementu w ofbPrę ich 
życia, kojarzyło się dziwnie szczęśli
wie z nader korzystna zm ianą, zaszła 
w nastrojach i przyzwyczajeniach 
Łuciji, zaczęła mniej wyłącznie tonąć 
w swej literaturze. Spędzała w praw 
dzie — jak dawniej czasu niemało 
w’ pracowni swej na wysokościach, — 
ale — zapewne fotograficzne prace 
czas ten w ypełniały, bowiem „Mój 
kochanek" nie w ykazyw ał jakoś poślę 
pów na papierze. Lecz częste wizyty 
Gilberta Panneuse oddziaływały do
datnio zwłaszcza na usposobienie Łu
cji — usuwały zwolna pewne dzi- 
waćbwa, naleciałości, czyniły codzien
ne obcowanie z nią łatwiajszem i mil- 
szem. Niezaiprzeczenie — literacka jej 
praca była, jak dawniej, w ybitną jej 
dążnością — autorka mówiła wiele o 

’ gromadzeniu dokumentów życiowych 
i bezpośrednich wrażeń. Ale przynaj
mniej — nie odciągało ją to obecnie 
od normalnych, powszednich zaintere
sowań, więc: życia towarzyskiego,

sportu, wycieczek automobilowych, 
podróży...

Panneuse, sportsm an zawodowy, 
świetnym był jeźdź ceni i nam iętnym  
myśliwym. Kilkakrotnie już zabierał 
go Margrąine z 9ohą do pięknej swej 
posiadłości w Douves, gdzie oddawali 
się rozkoszy pędzenia konno z w:eh 
rem w  zawody lub polowania z char- 
tami. W ybierano się wtedy w raz z gro 
nem znajomych na parę dni do w spa
niałego zamku pp. de Margraine, po
łożonego w departamencie Sekwany i 
Hiarny, pozostawiając Łucję w towa
rzystwie zatrzęsienia klisz i notatek.

— To nie dla ciebie zabawa, ko- 
chan ;e — mawiał mąż, żegnając ją 
czule.

Nie bierzmy jednak za złe autorce 
powolnych postępów nowego arcydzie
ła, jakiem zamierzała o-bdarzyć swo
ich czytelników. Zbierała natom iast 
potrzebne doń „dokumenty" z zapa
łem i oddaniem się na.jkompletn.iej- 
szem.

Gilbert — podobnie jak wielu z po
zujących na opanowywanie każdej sy
tuacji — był w gruncie rzeczy czło
wiekiem młodocianego, niewystyglego 
serca, bujnego temperamentu i sił nie
spożytych. Szukając zrazu w  pani de 
Margraine oryginalnej nowości, a z

nią wraz nowych, niezazmanych dre
szczów, pokochał tą. istotnie nieco
dzienną, kobietę całą pierwotną, gwJl 
towną. namiętnością.

Szalała również i ona, rzucająca 
się z całym porywem polni swej mło
dości i pragnień w odmęt nieznanych 
jej dotąd uczuć i sensacji — ona, któ
ra ich całą. żywiołowość wyładowy
wała dotychczas w jałowych rozpęty- 
w aniaęh się twórczej wyobraźni swo* 
jej, albo więziła, biedna, w chłodnej, 
intelektualnej anaJizie kobiecości — 
tej kobiecości, zapoznanej i ujarzmio
nej w sobie.

— Jaka to przecież cudowna rzecz, 
to życie! — mawiała teraz w olśnip- 
niu.

Piękność jej doszła do zenitu — 
rozwinęła się w pełni: linja, nie tra
cąc smukłości, nabrała wdzięcznych 
zaokrągleń. Nienaturalna chwałami 
— morbiderza pTzerafinowanej, prze- 
kułturzonej estetki ustąp iła  szczerej, 
pełnej uroku prostocie. Oczy pałające 
żydem , to znowu gdyby wyczerpa
niem zam glone, ciepły ton cery, pe
wna miękkość ruchów , lekka nonsza
lancja, czy ociężałość chodu — nie
zbicie świadczyły, iż życie przeniosło 
dla niej teraz swój punkt ciężkości z 
terenu literatury i teoretycznej anali

zy w dz:ed?inę serca, które nowem 
tętnem pulsować poczęło.

Łbytek na biurku ćwiartek, zapi
sanych, wysokim, angielskim charak- 
terem, równoważył rozkwit piękności 
i — kiyjomego szczęścia.

Wytworna garsoniera Gilberta go
ściła ją niemal codzień teraz w swych 
podwojach — wróciwszy jednak z o- 
wych wypraw miłosnych, lubiła Łu
cja przyjmować kochanka z kolei u 
siebie, w swojej blaskami przepojonej 
pracowni, w  swem podniebr.em zaci
szu, które rzuciło ich sobie raz pierw
szy w ramiona., a które, jak to ona 
sebie i jemu wmawiała, symbolizo
wało :ch miłość niepowszednią, wzno
szącą się ponad poziomy i przesądy. 
Spojrzenia tedy, mknąc ponad „nizi 
ny‘‘, wielbiły wispaniałość gorejących 
słońca zachodów i zmierzchów perło
wych, chłonęły z upojenipm czary ba
śniowej gry świateł, która rzucała r,a 
śnieżną biel mgielnych szczytów naj
gorętsze w nasileniu, to znów najsub
telniej stonowane plamy i smugi, snu
ła wciąż zm ienną a zjawiskową fee- 
rję. olśniewającą ich oczy estetów, a 
równocześnie budzącą dreszcze rozko
szy wciąż nowych, wiąż odurzają
cych.

(C. d. n.)
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Wallie wniósł śniadaniś, a oczy jego spoglądały 
z nietajonym zachwytem na wesołą, roześmianą 
twarzyczkę Maty.

Siedziała przy sto e naprzeciw Kntha. Opo
wiadała mu ze śmrechem, jak obudziło ją słońce 
zaglądające do okna jej pokoju, jak poc»chutku 
ws ała, ubrała się, a potem razem z vV lliem robiła 
porządek w jadalni.

Keith wsłuchiwał s:ę w jej słowa. W'ał szaloną 
och >lę wyznać jej całą prawdę... Niestety! to nie
możliwe. Trzeba dalej kłamać, grać komedię!

Pod wpływem tych myśli zasępiło mu się 
czoło. Trwało to króciutko, —  ale nie uszło uwagi 
Marji- Józtfray.

—  Go ci jest Derry? —  zagadnęła go troskli
we. —  Gzy może boli cię ta rana?

—  Tak jest... —  odparł z westchnień'em. —  
Bywają chwile, gdy ból ten powraca i przenika mi 
całą głowę., aż w głąb mózgu.

Chcąc sp o wadzić iozmowę na inny temat 
dodał:

—  Mu zę ci jednak opowiedzieć, co ja  się na
cierpiałem p* zez te ostatn e trzy lata. Po wysłu- 
ch niu mnie zrozumiesz dopiero niejedno, nie bę
dziesz się dziwić tym zmianom, jakie we mnie zaszły.

I poraź trzeci już Keith zaczął opowiadać M irj - 
Józefinie cala tę długą .tragiczną epopeję swego po
bytu w pu^yniach lodowych. O iowiadał, jak to on, 
Conniston ś::g ił zbi-odniarzr, Johna - Keitha. Ooo- 
wiadał o burzach śniegowych, o szaleństwie tych 
nocy polarnych bezsłońca, o tei zaciętej nieubła- 
gmej w B Ś  z żywiołami i przyrodą, walce, ” veń- 
czonej zwyci^siwem.

*i5

Marja-Józefina słuch ła go z uwag:, nie prze* 
ryw jąc opowiadania ani słówkiem. A w oczach 
jej, szeroko otwartych, malowały się kole no żal, 
trwoga, radość, uwielbienie i mewysłow ona mi ość.

Opowiadał jej o tych smu nych dniach i no
cach spędzanych w nędznej chatce, przy łóżku ko
nającego Keitha, o przyjaźni braterskiej, jaka złą
czyła wkcncu Connistona z Ke h m. A kiedy pod 
słowem honoru zapewnił ją, źe ów J hn Keith nie 
był nędznikiem, lecz człowiekiem uczciwym, nad 
k órym zaciężyło przeklęte f* um, —  Mary pobladła 
Bilaie.

—  Derry! —  zawołała, ii— teraz kocham cię 
jeszcze silniej za to, że nie wahasz się oddać spra
wiedliwości temu biedakowi, kłóiy naprawdę zasłu
giwał na coś lepszego. I pom O ć, źe wyszedłeś 
cało z wszystkich niebezpiecz ństw, —  że wróciłeś 
do Prince-Albert akurat w przeddz eń mojego przy
jazdu. To przecież cud niemal! Widocznie sam Pan 
Bóg tak chciał! —  Ty ko biedny Keith niestety, 
już nigdy nie powróci!

Keith poczuł nieprzepartą ochotę wyznania jej 
wszystkiego. Ale właśme wszedł W i;'ie i wykrzy
wiając gębę w słodsim uśmiechu zwrócił się d j 
M rji-Józ.finy, oświadczając, źe p zygoto wał drugi 
imbryczek kawy i znakomite, świeżutko upieczone 
grzanki.

Popijając kawę, K ith cpow'a<?ał M rji-Józefinie 
o zwyczajach i kuchn Eskimosów. Pieczeń z morsów 
nie ustępuję w niczeru pieezeni wołowe,. Mięso toki 
również nie jest tak złe, jak powszednie  sądzą. 
Ale sprzykrzy się turdzo prędko. N.jdźwieciź polarny 
ma mięso smaczne i pożywne, ale iykovaLc. Naj-
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‘arara bu zsizapad qpsods AuAiizp (ą ijpsf Al —- 
:iis BpWMiazDBt Bnijavpc-B"iFpi ez ‘aiuuorauA rjBj feiu 
'•ra BBiipa.L jBzjfods — einapz ptzopojjop atjj 

••*lfefBqop d dis ira Aza hjiy —  
i  rso{M afora d s jo t(Bqopo j  —

:o3 BjdnpaSBz i A o  av aufnq saas Bpoidz yj
•••zsaoq az oąjAj aizpB ••\iaoBds bu raezBj 

iraaizprpd i Sąnatąns §j m bis bjoiąfi ‘raepfejBAAA a tBU
L 8

86
bardziej smakcwPo mu mięso z w'elorvba, zwła
szcza z osoaa. Tylko trzeba ie d ugo gotować.

Ul ib onym przysmakiem Eskimosów są ptasie 
jajka. Zbiera się le w lecie ió łsim i, na zimę wkłada 
się je do Jodu, aby się nie zepsuty. Oa sam przez 
parę tygodni żywił się temi ja kami, zupełnie prze- 
marzniętemi, któ/e się ssie i chrupie jak twarde 
cukierki.

Mary słuchała tego opowiadania z duż°in zain
teresowaniem. Pokładała się ze ^miechu gdy Keith 
opowiadał jej, lak to w okresie, gdy jedzenia jest 
w bród, żarłoczni E kimosi kładą się wygo i nie na 
ziemi rozdziawiając szeroko gęby, — a kobiety pa
kują im nieprzerwanie do m t olbrzymie kawał mięsa.

Wstając od s.olu K th polecił WalLemu, by 
mu wyszukał obcęgi i młotek.

— Zgubiłem klucz od kuferka, — zwrócił się 
do Mirji-J zef.ny z wyjaśnieniem, — i mus ę w ten 
sposób zamek otworzyć.

— Nie będę ci przeszkadzała w tem ważnem 
zajęciu, odpara ze śmiechem. — Odprowadź mnie 
do mojego pokoju. Muszę się uczesać i ubrać do 
reszty.

Ujęła go pod ramięj Że zaś niższą była od 
Ke Ihs niemal o głowę, zatem wystarczyło mu uchylić 
się tylko trochę, by dotknąć ustami jej miękich, 
jedwabistych w*osów.

W swo;m pokoju pokazała Ke thowi dużą wa
lizę, którą Wa lie właśnie tego dnia rano przetran
sportował ze stacji.

—-  Widiisz, — rzekłaj — nie jestem znów tak 
b edną. W tej walizce mam kdka kostjumów, — 
zw.aszcza jeden śliczny, ui^nieski, w którym dosko-
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Uśmiechnął się, dokończył czeaprędzej toaleryj 
przyczesał brodę. Ta broda dziś n u się jakoś dzi
wnie nie podobała. V^ygląda starzej przez to, — 
a potem... jakże te włosy muszą niemile k uć Mai ę- 
•Tózefinę przy każdym pocałunku! A e tiudno, na to 
niema r?dy, — musi tak zostać. W  gruncie rzeczy 
był jednak przystojnym mężczyzną... mimo lej prze
klętej brody.

\  Otworzy! drzwi do jadalni, tak cicho, że Mary 
w pierwszej chwili nic tła  zauważyła. Stała obró
cona tyłem do drzwi, nakrywając do s'olu.

Ubrana była w aksamitną skromną sukienkę, 
wymiętą nieco od d ugiego leżenia w walizce. Włosy 
upięte z tyłu w węzeł.

Keith zapomniał o całym świecie, wpatrzony 
w tę m lutką istotę. Rozkoszował się jej wido-.iem, 
aż do chwili, gdy Mary obróciła się i spostrzegła go.

Ddś rano wydała mu się trochę starszą, a ra
czej już nie takiem dzieckiem, jak wczoraj. Ze smu
tkiem pewnym pomyślał, że jednak nie wypada nu  
sadzać ją sobie na kolana, pieścić i całować jak 
małe dziecko.

Ale poceszył się rychło. Bo oto Maiy powitała 
go radosnym okrzykiem, przypadła do niego i po
dała mu usta do pocałunku.

Zawahał się przez ułamek sekundy. Poczem 
otoczył ją sw^m ramieniem i wycisnął na jej us ecz- 
kach pocałunek... jeden... drugi... trzeci... czwarty.

Widocznie pocałunki te b^ły szczere i serdeczne, 
bo Marja J3zefina, czerwona ze wzruszenia, z bły
skiem szc ęścia w oczach, zawołała:

— Tak, — teraz cię poznaję, Derry. Jesteś 
iu  elnie tarci sam, jak niegdyś!
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Z  saU koncertowej.
Koncert kom pozytoi ski Karola 

Szym anowskiego.
Lwów, 5. Wapnia.

Szczelnie zapełn iona  sa la  Tow. 
M uzycznego, ow acy jne p rzy jęcie  
zgotow ane K arolow i S zym anow - 
sk iem u i dużo oklasków  pod a d re 
sem  tow arzyszących  m u arty stek , 
S tan is ław y  K orw in  S zym anow skiej 
i Iren y  D ubisk iej — tak  m ożnaby 
określić  w k ró tkości p rzebieg  p ią t
kowego w ieczoru, budzącego w  naj 
szer.szych sfe rach  m u zy k a ln y ch  n a 
szego m ias ta  tak  n iezw ykle  z a in te 
resow anie . Z tem i o b jaw am i pow o
dzenia  łączyły  się — co zbytecznem  
byłoby  zaznaczać — niepospolite  
sukcesy a rty sty czn e  słynnego k o m 
pozytora  i zn ak o m ity ch  w y k o n aw - 
czyń, sukcesy, k tó re  zdan iem  sp ra 
w ozdawcy, d a ły b y  się m im o sw ej 
in tensyw ności jeszcze spotęgow ać 
ttd m a s im u m , w p ro w ad za jąc  b a r -  
ilzo n ieznaczną „korek tę" p ro g ra 
mu, a  raczej ty lko zm ianę  do tyczą- 
lą  następstw a  p rod u k cy j. W szak  
M arlym  zw yczajem  um ieszcza się 
na jb a rd z ie j w artościow e i d ecy d u 
jące o na jw ickszcm  pow odzeniu  
dzieła w końcow ej se rji jak o  o s ta t
nie części p ro g ram u . Te „honoro 
we" m ie jsca  należały  się w iec n ie- 
zaprzeczenie p rześlicznej i siln ie 
dz ia ła jące j na  słuchaczów  sonacie 
na skrzypce i fo rtep ian  (opus 11), 
nadzw yczaj in te re su jący m  „M i
lom " (opus 30), obrazom  m uzycz
nym  odznaczającym  się doborem  
oryg inalnego  k o lo ry tu , i p rzem i
łym , p e łn y m  w dzięku  i w jrkw m t- 
nie h a rm o n izo w an y m  Pieśn iom  
N arodow ym . W  tak  p rzestaw io 
nym  p ro g ram ie  za ję łaby  kom pozy
c ja  „N o ltu rno  e T a ra n te lla "  (opus 
29) m iejsce środkow e, a  „R ym y 
Dziecięce" (op. 48) i w szystk ie  inne 
u tw ory dostępne w yłącznie  m iło ś
nikom  n a jb a rd z ie j sk ra jnego  m o
d ern izm u  m u sia ły b y  rozpocząć 
produkcję.

Z es taw ia jąc  dzieła S zym anow 
skiego w  in n y m  porządku  i p ropo 
nu jąc  in n y  u k ład  p rog ram u , zazn a
czam  zarazem  jak o ść  su b je k ty w - 
nych  w rażeń  onogdaj odn iesionych  
i coś w  ro d za ju  oceny w a lo rów 
kom pozycyj w ykonanych ... Po en - 
tuz jastycznem  p rzy jęc iu , jak iego  
doznały  p ierw sze trzy  in te rp re ta 
cje (sona ta , p ieśn i narodow e i M i
ty ) opadł m oże poziom  zacnw ytów  
publiczności podczas w y k o n an ia  o- 
s ta tn ich  części koncertu . K olki, s ro 
ki, m yszki i szpaki, zw ierzę ta  w7 
„R ym ach  D ziecięcych" p re ten s jo 
na ln ie  sen ty m cn la lizu jące  na 
chw ie jn cm  tle a tonalności i w  ogó
le tak  do tk liw e d la  s łuchu  w  ciągu 
dalszych  popisów  operow anie h a r -  
m o n jam i zaw sze pow yżej lub  p o 
niżej ja k ie jś  zdecydow anej tonacji 
jest, a la  longue, bardzo  nużąccm .

I d latego zachw ycam  .się — 
szczerze i gorąco — pełną w sp a n ia 
łych  pom ysłów  i u łożoną z w yso 
k im  a rty zm em  sonatą  opus 11, k tó  
rej p iękna nie w y g ad a  m i szukać- 
pom iędzy u staw iczn ie  k łócącem i 
się z sobą tonac jam i. Św ietne je j 
w yk o n an ie  (kom pozy tor i p. I. D u - 
L iska) stanęło  na w ysokości za d a 
n ia  i w yw ołało  pokaźną sum ę pod
niosłych w  a u d y lo r ju m  w rażeń.

A rtyzm  p. D ubisk iej (p iękny  
ton, in to n ac ja  n ieskazite lna , m u z y 
ka ln e  frazow an ie  i techn ika  u rą g a 
jąca  w szelk im  trudn o śc io m ) z n a 
lazły  w kom pozycjach  S zym anow 
skiego szerokie pole do popisu.

Z n ak o m ita  p ieśn iifrka S tan is la -

F-ichóWj 4. grudnia.
(.) D zięki s ta ran io m  i in ic ja ty 

w ie k ierow niczk i szkoły tu te jsze j 
p. Cichackiej, która  obok sw ych  o- 
bow iązków  pedagogicznych  ro zw i
ja  żyw ą dzia ła lność  w  p racy  spo
łecznej i narodow ej, odbyła  się w  
Sichow ie piękna uroczystość, w 
k tó re j uczestniczyli obok ludności 
m ie jscow ej liczni rep rezen tanc i 
w ładz lw ow skich , a m ianow icie : 
ks. k anclerz  Kajetanowicz, im . ks. 
arcyb . T eodorow icza, w icew oj. 
Eckhardt, pułk. Xow7akowski, oraz 
delegaci gen. S ikorskiego i Z a w is
tow skiego, rep rezen tan c i s to w arzy 
szeń i o rgan izacy j itp .

U roczystość b y ła  pośw ięcona 
pam ięci b o h a te rsk ie j obrony L w o
w a, w  której poległo 30 Sieno w ian  
o raz  Św iętu Kas S tefczyka.

U roczystość rozpoczęła sic na
bożeństw em , w k tó rem  oprócz w y -

Lwów, 5. grul ;i &
(—) Przed ośmiu miesiącami powę

drował za kraty „Brygidek" 21-Ietni Jan 
Ładziński, z „zawodu ‘ złodziej, skazany 
na 8 miesięcy za kradzież z w łam anem . 
Wczoraj właśnie opuścił więzienie i aby 
uczcić ten radosny dzień, udał się do 
jednego ze szynków przy ul. Żółkiew
skiej.

(H.) Znany miljoner angielski, Sa 
muul B. Harkney, zmarł onegdaj 

śmiercią głodową 
wśród niezwykłych zaiste okolicz
ności.

Harkney był wielkim oryginałem 
i uchoizif za chorobliwego skąpca 
Kiedy zaś przed kilkoma laty zm arła 
jeigu żona. bezdzietny w dow óc zdzi
waczał do reszty. Zaprzestał niemal 
zupełnie stykać się z ludźmi, w  oh 
szernym swym pałacu zatrzym ał tyl
ko starą, oddaną sobie służącą.

Harkneyy właściciel
kolosalnej fortuny, 

chodził od lat w tem samem ubraniu 
Pokojów n  e pozwala! opalać. Żywił 
się bardzo nędznic. W czasach ostat
nich służąca owa, nic mogąc dłużę

w a K o rw in  S zym anow ska odn iosła  
cza ru jącą  in te rp re ta c ją  p ieśn i n a 
rodow ych, fin ezy jn em  w y k o n a 
n iem  „R ym ów  D ziecięcych" oraz 
o sta tn ich  części p ro g ram u  zapo
w iadającego  w y ją tk i z cyk lu  „SIo- 
p iew n ie" sukces i tym  razem  n a d 
zw yczajny . Serdeczne ok lask i znie

m ien ionych  w zięły udz ia ł: k o m p a- 
n ja  honorow a w ojska , harcerze 
m iejsc., s traż  p o żarn a  oraz o rk ie 
s tra  sem inarzystów .

Po nabożeństw ie odbył się pora 
nek w  p iękn ie  p rzy s tro jo n e j szko
le. N a p ro g ram  złożyło się p rzem ó 
w ien ie  ks. kan Kajetanowicza, 
produkcje orkiestry strażaków pod 
k ie ru n k iem  m iejscow ego p robo
szcza ks. Lubowieckiego, odczyt o 
obronie L w ow a oraz druga p re lek 
cja o znaczeniu oszczędności i k a
sach Stefczyka, chór i orkiestra se- 
m inarjalna pod k ie ru n k iem  pp. 
Jurkowskiego i O zim iny, śpiew7y  i 
d ek lam acje  dziatw y szkolnej. P o 
ran ek  zakończyło k ró tk ie  p rzem ó 
w ienie k ierow niczk i szkoły p. Ci
chackiej, poczem  w szyscy uczest
n icy  uroczystości ud a li się na  cnien 
ta rz  m iejscow y d la  złożenia ho łdu  
poległym  boha te rom  S iehow ianom .

Tam spotkał się z pewnym kolegą i 
spólnikiem owej kradzieży, z którym po 
wypiciu paru wódek pokłócili się na tle 
podziału łupu z owej kradzieży. W re
zultacie spólnik wydobył noża i zadał 
nim Łndzińsktcmu aż 7 ran w rękę i r& 
mię, tak że Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu mu pomocy musiało go od- 

4 wieść do szpitala-

w strzym ać przy swym panu, odeszła
Mi-ljjoner pozostał sam. Z pałacu 

prawie zupełnie nie wychodził. Oneg 
daj sąsiedzi zaniepokojeni dłuższą je 
go nieobecnością wtargnęli do pałacu. 
Znaleźli miiljonera w  stanie

pożałowania godnym.
Lsżal na stosie łachmanów, a wygląd 
jego bu,diii wprost wstręt i obrzy
dzenie.

Przywołany lekarz stwierdził, że 
starzec popadł w chorobę wskutek nie- 
•Iiosła^ecarjego żywienia się. Umiesz
czono go w szpMa:lu, gdzie w kilka dni 
poitem umarł.

Znaczny jego majątek przypadł w 
udziale bratanicy,

Bessie Thimip 
która dzięki temn stała sifi panią ko- 
loęałneś fortuny.

w oliły  k o n ce rtan tk ę  do dorzucen ia  
licznych n ad d a tk ó w . N ajgłębsze 
w rażen ia  w yw oła ły  je d n a k  „P ie 
śn i"  N arodow e" — z ich czarem  i 
n ieop isanym  na  tle p rosto ty  w dzię 
k iem  żadne pióro  kom pozytorsk ie  
n ie m oże ryw alizow ać.

Fr. N euhauser.

— — — ....................   i ■ ■■ .4

C zy Magistrat ukarze 
sam siebie?

Nie przestrzega bowiem własnych 
przepisów porządkowych.

Lwów, 5. grudnia.
(—■). Posypywanie ulic w osrenie 

zimowym jest obowiązkiem dozorców 
domu, a zaniedbywanie go karze m a
gistrat bardzo STOgo i zupełnie -słusz
nie. Ale również powinien magistrat 
dbać i o to, by chouniki przed realno- 
Sciami miejsk.emi, oraz na  placach 
były również po sy p y w an e , a  za za
niedbanie tego obowiązku powinien 
być ktoś pociągany do odpowiedzial
ności.

Wczoraj właśnie na pl. Krakow
skim, w pobliżu budek z artykułam i 
żywnościowymi, pośliznęła się 56-let- 
m a Szarlotta Nułen, żona em. hstone 
sza i złam ała nogę. Pogotowie udzie
liło jej pierwszej pomocy.

 o------

Jeden spraw iedliwy...
O ryginalny epizod w  czasie inspek

cji w ięzienia  
Bukareszt w  grudniu.

(e) Z n an y  p isa rz  ru m u ń sk i P a-  
n a il Is lra li  opow iada w  jed n e iu  z 
p ism  n as tęp u jącą  anegdotę:

K siążę Cusa (by ły  m inister spra 
w iedliw ości w  R um un  j j )  odbyw ał 
razu  pew nego inspekcję  więzienia  
w pew nej m a łe j m ieścin ie . Dyrek
tor u staw ił w rząd  w ięźniów  i ksią  
żę zap y ta ł p ierw szego z brzegu:

— Góżeś zbroił?
— Ja? Nic.
— Tak? A ty?
— Nic. Przysięgam, że nic me 

zbroiłem.
Książę zapytał dilszegc
— Opowiedz, dlaczego siedzisz?
— Nie wiem.
— A ty?
— Jestem także niewinny,
I tak wszyscy w  kółko powtarzali, 

że są niewiniątkami. Wreszcie książę 
gfanąj ostatoS i "rcsztćultem.

— Dlaczego tu  jesteś?
— Ukradłem...
— U kradłeś? Co?
— Dwie kury...
— Więc co tu robisz między Symł 

uczciwymi ludźmi. Ruszaj precz, nędz
niku!

I zw racając się do dyrek tora , zakoń
czył inspekcję słowam i.

— N atychm iast w yrzucić stąd tego 
człowieka!

 ó-----
Itośr Fiezrobifrrch

(Telefonem od naszego korespondem a.)
Warszawa, 4. grudnia, (ps.) W edle 

danych państwow ego urzędu pośredni
ctwo pracy ostatn ie  spraw ozdanie wy
kazuje, że w państw ie jes t 132.687 bez
robotnych, w tem  32.692 kobiet. W zro
sła zatem  liczba bezrobotnych w jed 
nym  tygodniu o 8.612. Miedzy innym i 
w zrost jes t w Krakowie o 323 bezrobot
nych, D rohobyczuo 232, we Lwowie 
o 159.

 o----

W ł a m c i e  do sadu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. grudnia, (ps) W sądzie 
pokoju  15 okręgu została rozb ita  te j no 
cy kasa ogniotrw ała. Łupem włamywa
czy stały  się rewolwery, złożone jako 
corpora delicti, oraz pew ne sum y pie
niężne, k tórych  wysokości dotąd  nie 
stwierdzono.

C  H  A  N  G
największa sensacja świata wkrótc* 

we Lwowia-

Zaledwie wyszedł z kryrcrnafu
został pak-aiany nożem przez s p lIm k a z ł o J z ie J a .

Z BRYGIDEK PRZEZ SZYNK POSTAŁ S il, DO SZPITALA.

S i i ń r c  g ł o d o w a  m lljo n e r a .
NIEZWYKŁE DZIEJE BOGATEGO ORYGINA5 A. — CZŁOWIEK, ETÓKY 

ZAGŁODZIŁ SIĘ Z POWODU SKĄPSTWA.
Londyn, w grudniu.

'(urłki, płaszcze, bundy, kapelusze, obuwie, 
b i e l i z n ę ,  kraw aty, kamizelki, pui;ovary,
t ę k a w i f ó k i  po zna^znia z n i ż o n y c h  cenach poleca

AMERICAN HOUSE Tel. 44-73.
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wacziki. Emmy Leisner-
Hamburg (394) 21.15 Wieczór pieśni

(Ewa Schlee). 23.30 Dancig.
Liangenberg (468) 20.10 Pieśni ludowe 

i duety (sopran, tenor, orkiestra)
Fsriin  (484) 20.10 „Die Heilige" le

genda muzyczna M. Gurlitta.
Wiedeń (51,7) 19.30 

niezny (Bach, Bruckner).
Budapeszt (555) 20.00 

stralny ku  czci Verdiego. 
cyga.ńaka-

Koncert symfo-

Koncert ockie- 
22.50 Muzyka

GIEŁDY.
LwGw, 5. grudnia.

WALUTY. Dobry Emeryk, fi.8  ̂ — 
do fi 8 . 75  dolary fianad. S .H  -  
do fc.84 kO korony czeskie 0.. <5 — 
do 0.?b- 5  szylingi austr. 3. 5 -  
do 1.25-73 leje 0 .05 25 do C'05 50  
franki francuskie 0 .34  50 do 0.35 — 
franki szwajcarskie 3 7' 25  do 1 .72  —  
funty szterlingi 4." .40 -  do 4 80 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 30 20  
do 31 00.

ZŁOTO. 20 koron Sf 43*—  
3 6 .7 0 '— 20 franków 34 fP*—
3 4  ' — 20 marek n. 4 6 —
-> 8 1 — 10 rubli roŁ 4o .70  -
-.7 23 —

£3 "PR O. Korona austr |i> 8
do 0. 0  — 5 kor. austr 3 r 5 --
ć .6 0 1-— floren rus*r. 1.7 8 

80  — ruble ros. . ' 9 1 — c>. 3 00  
kopiejki za rubel 1 46  — do 50

do
de
do
do

d.
co

r W t u t .s  POSAD i .  
10 groszy za wyrsz.

SARSĄD DÓBR Nozdrzec poszukuje se
kretarza od zaraz, lub od 1. stycznia. 
W ymagana biegłość w prowadzeniu ko
respondencji, racnunkow ości, pisaniu 
na maszynie. W arunki wedle umowy. 
Oferty pozoslałe bez odpowiedzi UWa- 

> śsć  za meuwzględnione. 10.12S1

CHCESZ OTBZYMAG ?03/uJąV Mu-,;sz 
!ukończyć kursa fachowo korespondoa- 
cyjne flrof, Sekulowicza, Warszawą, 
£?irjjjną 42. Kuria vf& k2!i}h, listownie 
buchalterii, rachunkowości kupieekiej. 
korespondencji handlowej,' stetugiufii 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa- 

" iń:l na maszynach towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, memiftóki#- 
go. W! ukończeniu" świadbcflwo. Żą-toj-
f-jfj * nriniżipM r -w  4 O

1 I t i r c M  i  Vt l u u J  VI AiYiJ. 
10 groszy za w yroi.

\

KUF.SA SAMOCHODOWE
zawodowe i amatorskie 

ul. Mickiewicza Z8,
W pisy-codziennie w kancel. kurs® mięfrzy 

11—1 i ó — 0 popol.
Mowy kurs rozpoczyna się 15. grudnia Lr.

10083

hiiL słiiiA N .iA , L-Kuj/udY. 
10 groszy za wyraz.

PIEKARNIA DO WYNAJĘCIA. Dobrze
prosperująca, z calem urządzeniem i 
klijeiiteią, w każdej chwili do odstąpie
nia. — Bliższa wiadomość u właściciela 
na mmjscu. Roman Uenze, Przemy^.!, 
Buszkouska 1. 2. 10073-10*

KUPNO i  br-tiAEŁiAi. 
12 groszy za wyraz- Ł'

FORTEPIAN, pianino, f .sharmomum k u 
pię ogtów ką zaraz: flANAK, Piisu.lshie- 

go 21, I. p. 9865-$

KAFLOWY PIECYK zagraniczny, bialy 
nowy, sprzodam- Dwernickiego stfpbra- 
ma II. 10197

1 Róż. MS D U ftib S lfin tA . 
10 groszy za wyraz.

3 f .
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 

wojskową, wystawooną przez P. K. I"
, Sambor na imię Dmytra W ólczańskie

go z gminy Wolcze, powiat Turka.
10091-3

KEBLE wszelkiego rodzaju na  długoter
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Ru,owakiego 
7, naprzeciw Katedry. Rok założenia 
1804- * ’ 9993-10

UNIEWAŻNIAM książkę wosjfc. wydaną 
pffifse P. K. TJ. Stfyi, legitymację P. A. 
fi. T. n g  nazwisko Kula Karol. 10'19f>

PRAKTYCZNE podarki n a  św. Mikołaja 
poleca Główny Magazyn pończoch,-ręka
wiczek i trykotaży Lichla. Ileimańslęa 
22. (obok Teatru Wielkiego). 10142

Specjalistka chorob skośnych i wenery
cznych b. so’<und. Państw. Szpitala Po

wszechnego
D r. FRG SCH  S A W IC K A

Onłwauie dla kobiet od "—5. Wałowa 11.

Kc-iicosjenowsai? priedsiębiarctuło dla wszelkich 
tiirĘT/zftn © i e  k tr  y c  z  ny  c h 

(światło eielrir., materjafy i t. p.) p o leca  najtaniej

żarówKi
ST. I FŚNiAKCWSK!

w e  L w w i ® ,  C l i o r ą ż c s y ^ n y  1 0 .
Telefon 2l-8J.

tuSlNb-ijOT j  iv
tis zecia

MA Ś W I Ę T A
Najwięk-oy wybór Po-ceMny, Szkła, Chińskieg > srebra 

Fr geta i Alpaki po najtańszych cenact. poleca 
najstarsza firma za ło żo n a  w  r. 845.

KAZ'M IERZ L E W I C K I
właść J KĆ3 i A EKSAHDER l  WICCY 

Lwów, pi, Marjacki 10. Tc ef, 23-15.

P a  i i . i \  i

j E i E i r
i oryg. amer.

S lm ir
F. REMISEM
L e g jo n ó w  3 7 .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 ■ szpaltowy milimetiowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime
trowy (szer. GO mm.) nadesłane 35 gr.. 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
(0 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - sznatt. milimetrowy (szer. GO mm.) w 
tekście (kromka, repertuar, dz:ał ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz i - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
<00 gr., za wiersz 1 - szpalt milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
liorcspondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub |

posady 3 gr.. cala strona ogłoszeniowa 
2.S5 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 z l, 
cala strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1 sza) 570 zl. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżemem. ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta

przekazów nie bonifikujemy. — Uwngat 
Kolumny ogłoszeniowe są oodzielong na 
8 lamów (szpalt), tekstowa n> t  łamy 
szpalty).

PRENT7MERATA ■ulcslęzaniw 
Z dostawą na miejsc? lub 

przesyłkę pocztową , , ,  , ‘L*»
Bez dostawy «t, ŁS«
-a  granicą , , , , , i l  1 { |

/ / I ł

KOMUHIKTISlfl FflSTlZLRSKa
FRZŁWÓZ PflCŻT:' i TOWARÓW.

19.30 „Madame B ulterfly", opera w 3 
raktach G. PuccinTcgo. (T ransm isja z tea
tru). S tu ttgart (380> 20.00 K oncert m u
zyki w spółczesnej. 21.30 Radio kaisaret. 
Hamburg (39l) 20.00 Koncert kościelny 
(Organy, alt.) TTaendel, Brahm s, Schu
bert. Frankfurt (428) 20 15 W ieczór 
pośw. utw orom  Schuberta (śpiew) Ber
lin (481) 20.30 Solo skrzypcowe jGorys 
Schwarz. Akomp. Józef Schwarz). 21.15 
A ulorecytacje utw orów  K. Riillgcra.
22.30 M uzyka nocna. Wiedeń (517) 20.05 
„O w iedeńskiej muzyce ludow ej'1 (od
czyt połączony z koncertem ). Budapeszt 
(553) 19.30 K oncert w ęgierskich filh a r
m oników  (Strawinsky,
Blocli)." 22.30 O rkiestra salonowa.

Wtorek, 6. grudnia 1927.
W arszawa (.11 U) 14.50 „Wesele 3o- 

•ry-ny11 radjofonizacja fragmerrtu „Ohfo- 
pów“ Reymonta. 16.40 odfezyt p- t. „Nar
ciarstwo jako sport i jako 'turystyka" 17.45 
Kcndert kam eralny w wvk. kw artetu gru
zińskiego. 20.00 Lekcja języka francuskie
go. 20.30 Uroczysta audycja ku czci F in
landii- 22.00 Sygnał czasu. Komunika,ty.
22.30 Muzyka taneczna.

Kraków- (545) Katowice (422) 20.30
Transm isja z W&rszawy.

Poznań (344) 20.30 Koncert organowy 
pi-of. Nowowiejskiego.

W rocław (322) 10.15 „bekarz wbrow 
f'v oli“ komedia Moliera.

Królewiec. (329) „Jonny spielt auf" o- 
pera w 2 częściacłi E. K rentka. (Transm- 
z teałru).

Praga (349) 20-00 Transmisja zabawy 
św. Mikołaja.

Lipsk (366) 20.15 Koncert jubileuszo
wy dhóru „Manasse" oratorium Fr. Hegu- 
ra- 22.3(1 Danoing.

S tuttgart (384) Frankfurt (428) 20.00 
Koncert symfoniczny z udziałem śpie

l  OSADY FOSiSLA.l’fl Ą & A  
3 proszą za wyraz

PRAWO DO PATENTU zahejcstrowąine ur 
Polsce i Niemczech na  wyrób warsgta- 
•ika Jo robót ręcznych z powodu w yja
zdu okazyjnie do odstąpienia. Tylko 
poważno oferty pod ..Patent" do „O 
bi.-ii", Jagiollrnisk:'. £0. 10!02-5

K ą c ik  radfową.

PROGRAM A U im U l !l iD.TOYt YCH.
Poniedziałek, 5. grudnia 15J27.

Warszawa (1111) ‘ t8.15" T ransm isja  
muzyki tanecznej z kaw iarni „Gastro- 
l.om ja". 20.15 T ransm isja z sali koffeer- 
Jowej Kons. W arsz. Koncert kom pozy
torski Stanisław a Niewiadomskiego w 
'0-lecie dzi:',łainc>ci artystycznej. (Chór 
męski, orkiestra, solislki i soliści.) 22.00 
Sygnał -fczasu, kom unikaty. Katowice 
.122), Kraków (545); Poznań (314) 20.15 
T ransm isja z W arszawy. Wrocław (322) 
20.10 W spółczesna m uzyka kam eralna 
Schumanp). Solista: M. Hennig (skrzyp- 
•). Królewiec (329) 20.15 Recytacje. 

-. 'f .10 Koncert (sopran, tenor, alt, bas), 
.aga (349), Brno (441) 20.00 Koncert 
lóraluy (Krecka, Janacck).' Łip.sk :(3G6)

i . i s a m

Humor.

Zona (prosząc męża, aby wziął zc k(ibą 
psa na  przechadzkę^

— A uważaj, aby nie stało się coś złego 
Mordu-siowi)-.^; . . ' . i

Mąż: Bądź ■ spokojna, jeslom wegeterja- 
ninaro.

?. druksrai Spółki Wydawniczej: GiłOD Ki I SPÓŁKA, pod zarz. J PŁOCKIEGO, we Lwowie Odp. red. S I Ci .  ̂ i i i ,/ , vz.it.\ o  tv sKI.


